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W i a d o m o ś c i  K s a i o w e .

Odessa dnia  ig  sierpnia .
(z Rus ki ego  I nwa l ida . )

NAYJAŚt»iErn/.v C e s a r z  J e g o m d s c  raczył  zwie­
d z i ć  w a ż n e  z a p r o w a d z e n i a ,  p o r o b i o n e  w k r a j u  N o -  
U o -r o s sy j - s k im  w c z a s a c h  nas zy c h ,  p ie c z o ł o w i t o ś c i ą  
A d m i r a ł a  G r e ig a ,  i mias to  , n a b y w a j ą c e  co d z ie ń  
n o w e g o  znaczen ia  i po w od ze n ia ,  D.  i 4  N a t j a s i s i e Y -  
**Y C e s a r z  J e g o m o ś ć  z  N a y j a ś n i e y s z ą  C e s a r z o w ą  
r a c z y ł  w y j e c h a ć  m or ze m na j a chc ie  U c ie c h a , pod  
d o w ó d z t w e m  k a p i t a n a  R u m i a n c o w a  do  N i k o ł a j e -  
tva  i d w a  d n i  t a m  pr zep ędz i ł ,

N a y ja ś n ie Y s i  C e s a r s t w o  IchMoŚć r a c z y l i  0 - 
b e y r z e ć  z n a y d u ją c ą  się w tern m ie śc ie  A d m i r a l i -  
Cyą ) o b sz e r n e  jey w a r s t a t y  , tak s k a r b o w e ,  j ako  
i  na le ż ąc e  do osób p r y w a t n y c h ,  ( P P  P e r o w s k i e g o  
1 S e r e h r e n n e g o ); n i e d a w n o  z b u d o w a n e  o b s e r w a t o -  
^ y n m ,  d o s ta t e c z n i e  o p a t r z o n e  n a y p i ę k n i e y s z e m i  i n ­
s t r u m e n t a m i ,  a zos ta j ące  p o d  d o zo r e m  s ł a w n e g o  
As t ronoma- ,  D ep o  K a r l , s z k o l ę  s z t u r m a n ó w ,  i s zko łę  
a r l y l l e r y i ,  u m ie sz c z o n ą  w g m a c h u ,  o d z n a c z a j ą c y m  
się  o g r o m e m  i p ięk noś c i ą :  P o r z ą d e k ,  p a n u j ą c y  w e
W s z y s t k i c h  t y c h  z a k ł a d a c h ,  p r z y s p o s o b i e n ie  k»Ź* 
dego  z nich.  du os ią g n ię c i a  za łożonego ce lu ,  w p r o ­
w a d z e n i e  <!■> n ic h  w s z y s tk ic h  n o w y c h  w y n a l a z k ó w ,  
W s zy s t k i ch  p o m o c y ,  k t ó r y c h  p o ż y t e k  s t w i e r d z o ­
n y  d o i  w i a d c z e n ie m  zaśw ia d cza jąc  O p r a c a c h  i g o r ­
l i w o ś c i  Z w i e r z c h n o ś c i  m o r s k i e y  w N i k o ł a j o w i e ,  
z j e d n a ł y  d la  n i e y  z u p e ł n e  z a d o w o l e n i e . C e s a r z a  
Jeg omo śc i .

Na  w a r s t a t a c h  A d m i r a l i c y i  r a c z y l i  C e s a r s t w o  
iść og ląd ać  d w a  b u d u j ą c e  się 6 4 r o d z i a ł o w e  

Okrę ty ,  i j eden  n i e d a w n o  sp u s z c z o n y  8 4 r o d z ia ło -  
" y ,  na w a r s t a c i e  P .  P e ro w sk ie g o  b u d u j ą c y  się 0 -  
k r ę t  l i n i j o w y  i m a t e r y a l y ,  p o t r z e b n e  na z b u d o w a ­
n i e  d r u g i e g o ,  t r z y p u k ł a d o w e g o , n a  w a r s t a c i e  P. 
Serehrennego , b u d u ją c e  się R e g a t ę ,  k o r w e t ę  i k i l k a  
s t a t k ó w  p r z e w o z o w y c h .  W y k o n y w a n i e  r o b o t  na 
p r y w a t n y c h  w a r s t a t a c h  p r z y n o s i  za sz czy t  p r z e m y ­
s ł o w i  w ł a ś c ic i e l i  i u m i e j ę t n o ś c i  u ż y t y c h  przez n ich  
b u d o w n i c z y c h .

C e s a r z  J e g o m o ś ć  z n i e m n ie y sz e tn  z a d o w o l e ­
n i e m  r a c z y ł  z a u w a ż a ć  p r z y o z d o b i e n i e  JS'ikolaje- 
» a  n o w e n n  b u d o w a m i  i  r o z s z e r z e n ie  o b r ę b ó w  t e ­
go mia s ta .

C e s a r z o w a  Jeymość  raczyła odwiedzić szko­
dę, założoną dla córek m ay tk ó w ,  zostającą z wie- 
H innemi  podobnemiż zakładami pod dobroczyn­
ną wiedzą N a Y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  JarMości 
* U ar y i  F e d o r o w n y ,

N a y j a Ś N i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  obeyrzaw- 
S*y dwa bataliony rezerwowe pod dowództwem 
Jenera ła -Porucznika  Hrabiego W i t t a ,  raczył z 
N a y j a ś n i e y s / . ą  C e s a r z o w ą  J e Y m o ś c i ą  na powrót  
Wyjechać na jachcie U ciecha  1 p rzyby ł  do O dessy  

17, o godzinie 4 tey zrana.

W i a d o m o ś ć  o d  W o y s k a  D z i a ł a j ą c e g o .
od 26go lipca  do ęgo sierpnia .

D. 26 lipca, Jene ra ł  Porucznik R id ig e r , <ła- 
ley wykonywając poruczone sobie obeyrzenie po­
kolenia m'eysca poza nieprzyjacielem, wyruszył  Z 
& ski-S tam bu łu  ku  wiosce K o s te ź y , i wy pa rował  
^ t d ą Cy tam oddział Tu rków .  P rzy  tem wzięta 
1 'daa arm ata  i nieco jeńca. Tym czasem  n iep rzy ­

jaciel, otrzym aw szy m ocny posiłek  1 zgrom adziw szy
w liczbie 5 do 6 tysięcy ludzi) napadł  na lewy  nasz 
k w a d r a t ,  złożony ze dwóch kompaniy s t rze lców,  
ale został odparty ze s t ratą i zmuszony do ucieczki.

Za powrotem stamtąd , Jene ra ł  Porucznik  
R id ig ie r  , powtórnie był posłany dla zajęcia dróg,  
prowadzących przez Eski -Stambuł  do gór Bał ­
kańskich. Idąc  znowu ku wiosce Kusteży,  3 s ier ­
pnia, przed świtem,  zmusił  do ucieczki n ieprzy-  
iaciela, k tóry  zaymował  tę wioskę i okoliczne w ą­
wozy , i zabrał  2 a r m a t y ,  2 ch o r ąg w ie ,  i 65 
jeńców. W  drodze na powrót  idąc do Eski-Stam- 
bułu  oddział nasz był  a takowany od prz yby łey z 
Szumli piechoty i jazdy t u r e c k i e y , w liczbie od 
8 do 10 tysięcy ludzi: pomimo przewyższających 
sił nieprzyiacie lskich  , stanął na p ierwszey swo- 
jey pozycyi,  z nabyteini trofeami,  ale musiał  r zu ­
cić jednę armatę do rowu w p a d łą ,  u k tórey 
wszystkie konie były  pobite. P rzy  tern raniony 
został w ramie kulą karabinową Naczelnik 19 dy- 
wizyi Jenera ł -Porucznik  Iw anow .

Roboty pod Szumią postępują z pospiechem.  
Wznies ienie  3 nowych redut  uskuteczniono, po ­
mimo usiłowania nieprzyjacielskiego przeszkadzać 
temu wyst rzałami  działowemi ze swoich w a ro w ­
ni. W e d łu g  powieści jeńców , jazda turecka po­
niosła znaczne s t raty  w różnych potyczkach i c i e r ­
pi  n iedostatek ,  osobliwie t rawy  na karm koni*

Dnia 27 l ipca ,  jazda nieprzyiacielska,  w l i ­
czbie więcey 1000 ludz i ,  wyszła z gór, otaczają­
cych  Jen i -Bazar ,  i napadła ze wszech stron na 
obozy nasze*, lecz była  odparta i zmuszona do u- 
cieczki,  zdoławszy jednak zabrać cokolwiek w o -  
łow i koni Zatem posłany był  oddział dla U- 
rządzenia redut,  blokhauzów , i dla rąbania la­
su między Jeni -Bazarem i Kozłudżi;  ale nieprzy- 
iaciel nie mógł być nigdzie spotkany, chociaż śla-  
dy jego naw et dostrzeżono.

O  DZIAŁANIACH POD t w i e r d z ą  WARNĄ.
Od d. 3 do g sierpn ia .

Roboty około oblężenia od s trony północney 
twierdzy ciągle się wykonywają.  Wzniesiona na 
brzegu morskim baterya moidżerzowa i demon- 
tacyyna skutecznie działają, i wkrótce  przeniesione 
zostaną do bliższey od twierdzy odległości, do ta -  
łożoney d. 6 sierpnia paralleli .  Dla b lokowania 
W a rn y ,p o d ł u g  możności zest rony po łudn iowey, Je-  
nęra ł -Adjutant  Xiążę Menszyków wysłał za L im a a  
nieco jazdy z 2rna działami, ale ten oddział, zna­
lazłszy nieprzyjaciela w przewy£szającychsi łach,nie 
mógł  się zbliżyć do twierdzy i będzie się u t rzy­
mywał  na tey s tronie Limanu.  Po w y c ie czc e ,  
zaszłey d. 28 lipca, T u r c y  nie pokazują się w s i­
ł ach  zewnątrz  miasta,  ale ciągle umacniają oddziel ­
ne  swe s tanowiska ziemnemi wałami .

Dla t rwożenia nieprzyjaciela na południowym 
brzegu Limanu i zabezpieczenia znaydującego się 
tam brodu, przewieziono przez góry i spuszczono do 
tegoż brodu  szalupę i łodż uzbrojoną.

D. 7 s ierpnia flota nasza, korzystając z jpo- 
myślnego wiat ru ,  przepłynęła 2 razy w dół t w i e r ­
dzy kontra-marszem,  w odległości 4oo sążni, bezu­
stannie do niey strzelając. Obrót  ten wykona­
ny został wcale szczęśliwie, i warównie mias ta ,  
podług wszystkich znaków doznały znacznego u*



szkodzenia od nieustannego ognia,  pod klórytn zo­
s tawały  około trzech godzin. Na okrę tach na­
szych uszkodzenia bardzo niewielkie , i nie uiasz 
żadnego zabitego. Nadto admira ł  G reig  donosi że 
fregata P o śp ie szn a ,  która z krążenia powróciła, 
przyprowadzi ła  dwa wzięte przez nią tu re­
ckie statki,  jeden pod kupiecką,  a drugi pod wojen­
ną banderą.  Trzeci  s tatek zatopiony został przez 
n ią  w bliskości M id y i .  _

Dnia 9 sierpnia Turcy zrobili z twierdzy mo­
cną wycieczkę na nasze lewe skrzydło; ale, na 
wszystkich punktach odparci i przepędzeni ba­
gnetem stojącey tam brygady strzelców. W  tey 
rozprawie stracili oni 2 chorągwie i więcey 5oo 
ludzi. Z naszey strony liczba zabitych i ranio­
nych wcale niewielka. Z powszechną tylko bo­
leścią* waleczny i biegły Naczelnik morskiego szta­
bu Xiąża M ensżykow , który osobiście woysk* na­
sze zachęcał tam, gdzie naywięcey było niebezpie­
czeństwa, raniony obumarłą kulą działową w obie 
nogi; ale szczęściem bez ich utracenia.

O  D z I a ł a n i a c h  p o d  T w i e r d z ą  S t l t s t r t ^ .
Od d. n  do 2f) lipca.

W  przeciągu tego czasu przy blokadzie Sy* 
listryi nie zaszło nic ważnego. Zaczęte na całey 
naszey linii fortyfikscye są ukończone, liczne od- 
kryte^ budowle obrócone zostały w reduty i wszyst­
kie połączono między sobą okopami. Okolice kor­
pusu blokującego oczyszczone, podług możności, 
od Turków , którzy się tam błąkali , latającemi 
oddziałami, posyłanemi w tym celu na drogi do Szu- 
mli, Bazardżiku i Hirsowa.

Kontr-Admirał Zawodowski, pod d. 27 lipca, 
donosi o przybyciu swojem pod Syljstryą z drugą 
i trzecią eskadrą powierzoney mu iłotylli duuay- 
skiey.

O  D z i a ł a n i a c h  o d d z i e l n e g o  k o r p u s u  K a d k a z k i e g o .
Od d. 16 do 2 8 lipca.

Oręż Rossyyski uwieńczony został w  Azyi 
nowemi zwyeięztwy. Po wzięciu Karsu, Jenerał- 
Adjutant Hrabia P a sk iew ic t  E ryw ańsh i  ruszył ze 
swoim korpusem ku twierdzy Achałkałak, przez 
wyższe pasmo gor Gzyldyrskich, i stanął pod nią 
d. a5 lipca, pokonawszy wszystkie mieyscowe tru­
dności. Następującey zaś nocy założone były dwie 
baterye, z których dnia następnego rozwinięto mo­
cny ogień, który wiele  szkody twierdzy przyczy­
nił i rychło przestrach pomiędzy garnizonem roz­
niósł. Część załogi rzuciła się do ucieczki przez 
jnury; a tymczasem waleczne woyska nasze, pod 
osobistem przywództwem Jenerał-Majora Barona 
Ostón-Sakena,  wpadły do miasta i zmusiły pozo­
stałych Turków do złożenia broni. Uciekający  
byli ścigani i wielu z nich pobito.

Przez wzięcie Aobałkałaka dostało się zwy­
cięzcom w zdobyczy i 4 armat, a i  chorągwi, zna­
komita ilość różney broni i zapasów, oraz 3oo 
jeńców, pomiędzy którymi znaydują się: Naczel­
nik prowincyi Achałkałakskiey i wielu wyższych  
urzędników; w zabitych i ranionych tureckich li­
czy się do 600. • .

W n et  potem wysłany został Jenerał-Maior
Baron Osten-Saken  z oddziałem do twierdzy Her-
twis. . . . .

Za ukazaniem się na otaczających ją wynio­
słościach naszey jazdy, wielu mieszkańców rzuci­
ło  się do ucieczki, a załoga przestrachem zdjętą zo­
stała. Korzystając z tego Jenerał-Major Baron 
Osten-Saken  posłał dla oblężenia twierdzy poł- 
kownika R ajew sk iego  z inilicyą tatarską, który 
tam przybywszy, rozpoczął układy ze starszyną 
miasta i skłonił ich nie zwłócznie do poddania 
jey. Z a ł o g a ,  składająca się z 2 0 0  ludzi, uzbrojonych 
mieszkańców, została rozpuszczoną ,1 twierdza woy- 
skami naszemi zajęta. Znaleziono w mey i 3 dział, 
x moździerz i w ielkie zapasy żywności i potrzeb 
wojennych.   -

Tyflis  d. 8 sierpnia.
(z Ruskiego Inwalida^

Pośpieszamy donieść czytelnikom  naszym o

n o w y c h  laurach ; nabytych  przez waleczne woy- 
sko i lossyyskie,  fpod dowództwem Hrabiego  P a -  ! 
skiewic z a -E r  Iwańskie go.  Otrzymal iśmy następne j 
wiadomości  urzędowe od działającego korpusu 
kaukazkieiro.

Zostawiwszy pod twierdzą K a rs  oddział Je -  
nerał -majora B erch in a n a , Dowódzca K orp usu  P.  | 
J enera l-A d j u La nt, l  l r a bią P a sk iew icz-E riw a ń sk i , 7. 
resztą woysk działającego Korppsu,  przedsięw ziął 
d. 16 b. m. poruszenie prosto drogą ku tw ie rd zy  
Achałkałak .

Droga ta, ciągnąca się na 100 wiorst ,  prze­
rz yna  wyższe pasmo gór  Czi ldyrskich,  gdzie m e -  [ 
gdzie ok ry tych  pasami śniegów przez całe lato. i 
Trudność tey kommunikacyi  dla porus^epia zna- i 
cznyeh t ransportów i ar ty l leryi  h u r z ą c e y , poko­
nały  niezmordowane prace woysk, u ła twia jących j 
wszędzie przeyścia i przeprawy.

Nieprzyjaciel  póty nie przeszkadzał porusze­
niom naszym, póki nie zaczęło już czoło korpusu j 
spuszczać się z głównego pasma, ku równinie A-  
chałkałakskiey.  D. 22 ukazał się on nap rzec iw  t 
lewego naszego skrzydła,  na jednsy z gór odie- I 
g ł y c h , w  liczbie 4oo ludzi z jazdy K a rap a p a ch -  I 
skiey; ale gdy uyrzał  wysłany przeciwko  sobie ' 
pół k  Doński Kozaków,  natychmias t  p ierzchnął .

D. 25 zrana,  Korpus  przybył  do twierdzy,  I 
i  rozłożył  obóz o 3 wiors ty  od niey, między dw ie ­
ma rzeczkami: Tapa raw anią  i Handara-czaiem.  W  
tymże czasie P .  Dowodzca Korpusu,  z woyskami  
przodowemi, obeyrzał  okolice. Twierdza  A cha ł ­
kał ak  ma tylko jeden wał  murowany z basztami,  
bez fos, zamiast k tó ry ch  znaydują się zobustron I 
wąwozy wspomnionych rzeczek. W  stronie, pół-'  
nocno-wschodniey,  na wyniosłości,  leży cytadella,  j 
mająca w a ły  i basz ty ,  przewyższające wszystkie I 
budowle w  twierdzy.  'Zewnątrz twierdzy b y ł y  
przedtem dosyć wielkie przedmieścia,  ale te da­
wno już zniszczone , a na ich mieyseu pozostało 
o twar te  pole; cytadel l i  z żadney s trony nie prze- 
wyźszają góry; lewy tylko brzeg Handara-czaju ,  
p rzed miastem znacznie jest podniesiony.

Za zbl iżeniem się do Acha łka łaku  nie w i ­
dać było zamiaru w nieprzyjacielu ,  bronienia 
tw ie rdzy;  patrole nasze podjeżdżały na wystrzał  
karab inow y , ' a  nikt  z twierdzy  do nich  nie strze­
lał,  chociaż mnóstwo chorągwi  pow iewało na wa -  
ł ach  i wewnątrz  miasta. Zniewoli ło to P .Dow ódz-  
cę K orp usu  wysłać  jednego urzędnika  do b r a ­
my twierdzy,  dla t raktowania z dowódzcą załogi. ! 
B.adca Kollegialny Sachno- Ustimowicz, z t łuma­
czem, przybliżył  się na sto kroków do bramy,  i 
spotkany został od cz terech ludzi uzbrojonych, i 
k tórzy wyszl i  z t w i e r d z y . . Na própozyeyą wzglę­
dem poddania miasta, odpowiedź była  nas tępują­
ca: „ M y  nie Erywańscy' ,  ani też K a r s c y  miesz­
kańcy; my Achałcychskie ;  nie mamy żón, ani bo­
gactw , wszystkich nas iodo ludzi postanowiło 
umyzeć na w a ła ch  naszego miasta.”

W id zą c  zaciętość załogi , rzeczywiście skła- 
dającey się z ludzi odważnych,  t ru dn iących  się 
oddawna łupieztwarni  i na p a d am i , przyymii jącey 
do swego grona wszystkich zbiegów i zbóyców 
z górali  i innych narodów,  uważających A c h a ł -  
cyeh i A c h a ł k a ł a k , niejako za swe gniazdo,  P. , 
Dowódzca K o r p u s u ,  natychmias t  uczyni ł  rozpo­
rządzenie do wykonania robót około oblężenia,  | 
za pomocą których możnaby było opanować to j 
miasto. P ó łkow nikow i  B urcow ow i poruczone zo­
stało naczelnictwo nad niemi, i rozkazano następ- 
n ey  nocy założyć wdelką bat eryą  rykoszetną i 
demonlacyyną , na lewym brzegu Handara-czaju,  i 
dla działania wzdłuż głównego wału  twierdzy i 1 
cytadel li ,  jako' też dla rzucania bomb i granatów 
do miasta. Nazajutrz zaś,  pod zasłoną tey bate-  
r y i , postanowiono urządzić bateryą  wyłomową,  
na p ra w y m  brzegu rzeczki, naprzeciw samego wa­
ł u  cytadel li ,  dla o tworzenia w nim w y ł o m u .P u ł ­
kownik Burców  niezwłocznie obra ł mieysce na 
p ierwszą bateryą  o 200 sążni od w a łu  twierdzy.  
Tymczasem Jene ra ł  - majorowi Baronow i Osten- 
Sakenow i z jazdą , rozkazano było odbyć rozpo- 
»naaie z przeciw ległey strony tw ierdzy, aż do



hńeysca , gilzie się schodzą rzeczki  Tapa raweu i  
Hand ara-czay w  jednym spólnym wąwozie. ,  N ie­
przyjaciel  da ł  do naszey jazdy gęsto ognia z dział  
i hroni  ręczney.  Nad wieczór jeden batalion 42go 
pó łku  s t rze lców i rota pijonerów wystąpi ły  do 
robót , a drugi  batalion z dwoma lekkiemi  dzia­
łami K au k azk iey  b ry ga dy grenadyerów , i z je­
dnym dywizyonem dragonów,  wyznaczone zosta­
ły  do zasłaniania ich, pod dowództwem Jene ra ł -  
majora K o ro lko w a ; aby zaś odwrócić uwagę nie­
przyjaciela w  razie wycieczki  przeciwko robo­
tom około oblężenia , wys łany został półkownik 
'R ajew ski ż dywizyonem dragonów i 4ma działa­
mi jazdy Doriskiey, na p ra w y  brzeg Handara-eza-  
ju, gdzie mu rozkazano stać w małey odległości 
od tw ierdzy,  a w  pr zypadku w y c ie czk i ,  dawać 
do niey  ognia z dział i ręczney broni.  K o lumna  
Jenerał-majora K orolkow a , o godzinie 9 wieczo­
rem' ' ,  przyszła na mieysce roboty;  p ik ie ty  na 
przodzie rozstawione był y  nad samym wąwozem, 
a po dwie  ro ty  strzelców postawiono na obu sk rz y­
dłach.  Nieprzyjaciel,  zapewne usłyszawszy szmer 
w czasie poruszenia woysk,  zaczął dawać ognia 
z ręczney broni; ale ten, nie dobrze skierowany ,  
naymuieyszey nie sprawi ł  szkody, i w kró tc e  zo­
stał prz erwa ny .

Ze świtem d. 2 4 , zupełnie była ukończona 
i uzbrojona baterya na 3 dział bateryynych, 2 lek­
kie i na 2 rnoźdżerze burzące; po prawey i lewey  
Jey stronie, porobione były lożamenta dla dwóch  
rot piechoty. Prócz tego o 4o sążni na przedzie 
lewego skrzydła założona była druga, niewielka ba­
terya, na cztery kohornowe rnoźdżerze, aby można 
było działać niemi w naybliższey od miasta odle­
głości. PP. Jenerałowie, Xiąźe kVadbolski, Baron 
Osten-Saken  i H ullenszm it przez całą n oc  znaydo- 
*vali się przy robotach, które dokonane zo s t a ­
ły  pożądanym skutkiem , i tę miały korzyść, £e 
wszystkie ambrazury odpowiadały zamierzonemu 
C elo w i  strzelania wzdłuż wałów i baszt.

Ogodzinie 4 z rans.Turcv. zdziwieni niesnodzia-

1 powiedź na to z dział naszych była jak naygwałto- 
^vnieytza i dla nieprzyjaciół zgubna; w jeden punkt 
8kupioneini i umiejętnie kierowanemi wrystrzałami, 
n»e więcey jak we dwie godziny, naybliższa bate- 

została bez kramzansów, inne zaś były usz-
°dzoae , a wszystkie ich działa w bezczynność 

"prawione. Trafny ogień roty bateryyney półko- 
"nika Cwitnniewa, rzucanie botnb przez kapitana 
Kwardyi £ iłośofowa i działanie kohornowych moź- 
uzerzów przez porucznika Artylleryi K rupenniko- 

zrobiły w twierdzy i w samey cytadelli straszne 
Spustoszenie. Załoga schroniła się do sklepów i n i­
kogo już więcey nie było widać, w obronie twier­
dzy-

W ówczas, dla powiększenia trwogi i porażki 
"  twierdzy, P. Dowódzca Korpusu rozkazał pod­
pułkownikowi Artylleryi Sobolewowi, ze 4 działa­
mi bateryynemi, pod zasłoną batalionu półku Szir- 
"ańskiego piechoty, przy którym znaydował się 
dowódzca tego półku, Półkownik Borodin, zająć

miejsce pod samym wałem Cytadelli, które prze­
baczone było na baterya wyłomową, a Jenerał-

tajor Baron Osten-Saken  wymierzył dwa lekkie 
działa do bramy miasta. Po ukazaniu się tych 
"szystkioh dział, i po pierwszych wystrzałach, 
nf 8,ąpiło w twierdzy wielkie zamieszanie, aby z 
niego korzystać, Półkownik Borodin  zbliżył się 
do wałów twierdzy, i rozpoczął z załogą układy, co 
tei zmusiło przerwać strzelanie z naszych bateryy.
*^idząc to, dowódzca twierdzy, potrafił zachęcić 

Załogę, i odpowiedział, że poddać się nie myśli; 
"ówczas ze wszystkich dział naszych rozpoczęto 
*Oowu naysilriieyszy ogień do twierdzy, załoga 
Ztlowu się potnięszala, część jey puściła się w ucie- 
C/-kę przez wał, znaydująćy się z przeciwney stro* 
h y względem naszych bateryy. Półkownik Boro- 
i ln< będący już z batalionem swego półku, od wa-

miasta, biiżey jak na wystrzał z karabinu, wy-  
sKł dwie roty, dla ścigania uciekających , które 
c*ęść ich odciąwBzy, zdobyty 4 chorągwie i strastzną

zadały klęskę ; 2 zaś drugie roty wdarły się do 
twierdzy zagrzane przykładem Jenerał-majora  
Barona Osłen Sakena  w tymże czasie przybyłego z 
w ielk ićy  bateryi, tudzież półkownika B orodina , 
którzy naypierwiey przeleźli przez wały po sznu­
rach, które służyły do ucieczki załodze; w ówczas 
druga jey część pozostała w twierdzy, broń zło­
żyła przytem zdobyto 6 chorągwi, a załoga oddała 7.

W tymże czasie, ukazała się jazda nieprzy­
jacielska , wedle otrzymanych teraz wiadomości ,  
wysłana dla eskortowania zbliżających się do tw ier­
dzy i 5oo łazow dla wzmocnienia załogi.Przeciw niey  
wysłaną była część naszey jazdy; lecz nieprzyja­
ciel , postrzegłszy , ze twierdza wzięta , spiesznie 
zaczął się cofać.Tymczasem dla ścigania części załogi 
niezaskoczoney przez roty Szirwanskie ioddala-  
jącey się głębokim wąwozem skalistym, wysłane  
zostały dywizyon Niźego; odzkiego -półku Drago­
nów , półki Karpowa, Doński i zbiorowo-liniowy 
Kozaków. Oskoczywszy nieprzyjaciela , spuścili 
się do wąwozu i wycięli wszystkich, którzy nie zdo­
łali schronić się między skałami, zdobywszy przy­
tem 4 chorągwie ; ale szczególniey odznaczył się 
półk zbiorowó-liniowy pod wodzą majora f f e r z y -  
lina , którego kozacy, ze wzorowem męztwem rzu­
cili się na nieprzyjaciela i  zadali mu naycięższ% 
klęskę.

Załoga twierdzy wynosiła do 1000 ludzi; za­
branych w  niewolę 3oo, a zabito i raniono do 600; 
między poległymi znayduje się dowódzca załogi 
F archdd-B ek , syn byłego Achałcychskiego Selim  
B a szy , i kilku urzędników. Zdobyliśmy i 4 dział, 
2x ch orągw i, ofaz znaczną ilość rózney broni j 
zapadów artylleryyskich. W  liczbie jeńców znay-  
dują się : naczelnik obwodowy Achałkałakski 3Iu~  
ta -B e k ,  16 urzędników wyższych i to Bayrak-  
tarów (chorążych). Z naszey strony poległy zbioro­
wego półku liniowego nadkompletny chorąży Obu~ 
cfiow, ranieni: korpusu inżynierów dróg kommu- 
nikacyi porucznik M ielników  i  z niższych rang 12 
ludzi. _

Po dopełnieniu tego znakomitego czynu, Hra­
bia 1‘askiew icz- E riw ansk i  , postanowiły zdobyć 
twierdzę Hertwis albo Chertwis, leżącą śród nie­
dostępnych skał nad rzeką Kurą, bez posiadania 
którey, obwód Achałkałakski nie mógł bydź spokoy-  
nym. Dla tego d. 26 lipca, o godzinie 6 zrana, speł­
niający obowiązek naczelnika Sztabu Jenerał-major 
Baron O sten-Saken , z rozkazu P. Dowodzącego  
korpusem , wyszedł z obozu niedaleko twierdzy  
Achałkałak, z oddziałem, złożonym z półków K au-  
kazkićy brygady Grenadyerów z jey działami ba­
teryynemi, z ach dywizyonów jazdy regularney ze  
4ma Dońskiemi działami półku Dońskich kozaków  
Leonowa, z m ilicyi Tatarów, ze 2ch moźdżerzów 
burzących i 6 kohornowych.Idąc do twierdzy Cher­
twis , odległey na wiorst 3o od Achałkałaku, w  
połowie drogi, woyska miały odpoczynek, po któ-  
rym , Jenerał-major Baron Osten-Saken  z jazdą 
przybliżał się do twierdzy, aby ją obeyrzeć. P i ­
kiety nieprzyjacielskie spotkane o 10 wiorst, spie­
sznie się cofnęły. Z wysokich  gór , formujących  
stromy brzeg Kury, w  tern m ieyscu , gdzie rzeka 
Taparowań do niey wpada, widać było Chertwis, 
leżący śród niedostępnych wąwozów, przez które^ 
żadnym sposobem nie można było przeprowadzić 
artylleryi. Po ukazaniu się na górach naszey jazdy, 
obserwowano,że z twierdzy znaczna liczba ludzi pu­
ściła się w ucieczkę,a cała załoga została zdjęta prze­
strachem: przyczyną tego , jak się pokazało , było  
niespodziane opanowanie Achałkałaku i  pokonani® 
obrońców tey twierdzy, z którey zbiegi, przecho­
dząc przez C hertw is , wielk i postrach wzniecili  
we wszystkich mieszkańcach okolicznych. K orzy­
stając - z postrzeżonego zamieszania, Jenerał-major 
Baron Osten-Saken, rozkazał dowódzcy półku N i-  
źegarodzkiego dragonów, półkownikowi B ajew - 
skiernu, z milicyą Tatarów, spuściwszy się z wyso­
kich spadzistości nad Kurą, starać się obledz twier­
dzę, i przeciąć drogę z niey uciekającym. Półkow ­
nik Rajewski, przebywszy nie do uwierzenia tru­
dną d rogę , którą ledwo pieszo przeyść można, 
zbliżył się z jazdą aż do wałów cytadelli, lezącey  
na aiedostępney górze ,  z którey dano trzy w y-



s t rza ły  z dział. Postrzegłszy załogę na wałach,  Pół-  
lcownik R ajew ski posłał  z oświadczeniem do star- 
8 z y n , aby wyszli dla zawarcia układów.  Ci , 
■wkrótce się stawili ,  a on powiedzia ł im, ze chociaż 
woysko jego jest niel iczne,  atoli przodowe ich p i ­
k i e t y  mogły sądzić o sile idącego za nim oddziału, 
którego działaniem wkrótce  Chertwis dozna ley- 
ze klęski,  co i Achałk ałak  ; dla lego też nie zwłó- 
czney żądał  kapi tu lacyi  twierdzy.  Siarszyny,  na­
myśl iwszy się nieco, zgodzili się, a pułkownik R a ­
je w s k i  ze 20 Tatarami  zajął cyladellę pierwiey,  
n im pospieszyły idące p o s i ł k i , złożone z drago­
n ów  i u łanów.  Załoga,  l icząca do 200 ludzi, mię­
d zy  k tó ry m i  było i 5 żołnierzy T u r e c k i c h ,  a i n n i  
rodowici  mieszkańcy, rozpuszczona została do do* 
mów.

W  twierdzy Cher twis ,  pokonaney orężem Na1t* 
j a śn i e j s ze g o  Cesa rza ,  zabrano i 3 dział,  jeden mo- 
Idzerz ,  do 1000 czetwier t i  zboża, i znaczne zapasy 
a r ty l l eryyskie ,  __________ _

F  H A N C Y A;
P a r y ż  dn ia  s 5 s ierpn ia .

(S Gaze ty  W a r tz tw s k in y ) .
■Wyrachowano, iż przy pomyślnym wiet rze 

yryprawa do Mo rei mole w końcu bieżącego mie­
niąca p rzyb yć  do brzegów Peloponezu , a w t y m  
razie dopiero około 10 lub i 5 września wypada 
eię tu  spodziewać wiadomości w tey mierze.

— Dn i a  ag —
H r a b i a  P o zzo  d i B o r  go, Poseł Cesarsko-Ros- 

syyski ,  miał  wczora p ry w a tne  wysłuchanie u K ró -  
U  Jmci .

— D n ia  3o —
Król J m ć  przedsięweźmie . jutro zamierzoną 

podróż ,  __________

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  a5 sierpnia .

(z G a ze ty  W arszaw tk iey) .
Dostoyność Wielkiego Admira ła  ofiarowano 

L o rd o w i  M elville, lecz się wymówi ł  od przyjęcia.
— D n ia  26  —

"Wczora odprawiła  się w W in d so r  rada ga­
binetowa , na którey odroczono Par lament  od d. 
28 b. m. do końca października.  Z powodu zaś 
nieobecności Xiąźęcia W  etling tona , nic nie po­
stanowiono względem Admir«l icyi .

—- D nia  28 —
Jedna z gazet wychodzących w W in d so r  do­

nosi, iż panuje naywiększa zgodność między K r ó ­
lem Jmcią ,  Xiążęciem K la ren cy i  iXiążęci t 'm W e l­
ling tonem , chociaż Xiązę K la re n cy i  złożył dostoy- 
nosć Wielkiego  Admirała.

Posłowie Austryacki  i Szwedzki przy dw o ­
rze tuteyszym,  mieli  wczora czynność w wydzia­
le spraw zagranicznych.

Xiążę Polignac, Poseł francuzki,  o t rzymaw­
szy dziś 11 sty od rządu swego, udał się natychmias t 
do Hrab ieg o  A b erd een , i miał z nim długą naradę.

—  D nia  2g —
Tuteysr.a gazeta Goniec gani Dzienniki f ran- 

cnzkie , iż umyślnie starały się wzniecić niechęć 
i  zawiść między Angl ią i Francyą.  „A'apoleon (pi­
sze wspomniona gazeta) m n iem ał ,  iż umieszczane 
W pismach angielskich ar tyku ły  przeciw niemu,  
srządziły wovnę z Anglią;  lecz o dziennikach f r a n ­
cuskich nigdy tego twierdzić nie będzie można;  
przyjaźń bowiem i zgodność obu rządów czynią 
n iepodobną woynę między obu narodami.

A  u  s T R Y A.
W ie d e ń  d, a4 sierpnia .

(1 G aze ty  W a n z a w s k ie y ).
O k r ę t  neapoli tański ,  k tó ry  zawinął  do G enui, 

potwierdza  wiadomość,  ze In fan tka  D onna M a r y a

d a  G loria, córka Cesarza Brez yl iy ski ego»przyŁjJ* 
dzie wkrótce  do tuteysey s tolicy dla ukończenia e* 
dukacyi.  Słychać , iż kilka osób zostających prZf  
poselstwie Brezyliyskiem w  tuteyszey s to l ic y ,  udk 
się niezwłocznie do G enui, dla przy jęcia tey  Xi$« 
żniczki.

— D n ia  25 —
Nadzwyczayny goniec z Rio - Ja n e iro  p r z y ­

wiózł  tu wiadomość, iż Cesarz Brezyliyski  D on P e « 
dro  z powodu wypadków wr Portugal ii  pos tanowił 
Według dawnieyszego planu wysłać  niezwłoczni® 
K ró low ą  M a ria  da Gloria  do W ie d n ia , celem od­
dania jey pod opiekę Monarchy  naszego. Nayja- 
śnieyszego jey Dziadka. Wspomniona Kró lowa  jest 
już w drodze, i zawinie do Genui. Spodziewają się,i£ 
przybycie  jey p rzyw róci  spokoyność w Por tugali i .

T  U R C V A.
S ta m b u ł d. 1 o s ierpn ia .
(x Gazety Wariiawakiey).

Lis t  t  K o r /u  pod dniem 4 sierpnia wyraża:  — 
„Zamias t  czynienia przysposobień do us tąpienia 
Z M o r e i , zapuszcza się znowu Ib ra h im  vv głąb 
tego k r a ju ,  i pustoszy go. Albariczy ko wie wszę­
dzie powstają i mieli  znieważyć T u rk ó w  w P a t ­
ra s  i innych miastach.  Dowódca ich  F e li  B e y  
zajął warownie  A r tę  i P rew ezę ;  zapewni ł  oraz, 
iż póty ich nie odda, póki  nie odbierze zaległe­
go żołdu. W  pośród takich zamieszań, mieszkań­
cy chronią  się w góry.  Grecy są nieczynni  w 
tamecznych okolicach. ”

— D n ia  2o —*
Donoszą z Sem lina  , iź powstańcy Sara je w- 

scy wezwal i inne miasta prowincyi  do łączenia 
się z niemi i korzystania z czasu teraźmeyszey 
woyny dla uwolnienia się od władzy Tureek ieyj  
namienil i  przytem o pornzuńiieniu się z Serwja-  
nami.  Lubo Serwianie , ła two mogl iby się skło­
nić, do powstania przeciw Porcie,  pob y t  jednak 
licznych osad T u re ck ich  w tamecznych tw ierdzach,  
wstrzymuje ich od wyraźnego oświadczenia się. 
Kaimakan obrany przez powstańców Sara .ew sk ich 
miał  rozpuścić większą część woyska do domu, 
lecz kray tak urządzi ł ,  iż wkrótce  znaczny k o r ­
pus może się zebrać, a w potrzebie nawet  stanie 
pospolite ruszenie.

—  D n ia  i 5 —
W y iaz d  W .  W e z y ra  został w pra w dzi e  

wst rz ymanym,  lecz nastąpi zapewne przed mie­
siącem S e /te r  , k tóry  T u rc y  poczytują za n iepo­
myślny w podobnych przedsięwzięciach,  1 k tó- j 
ry  się zacznie dnia i 4 b. in

Słychać,  iź W ł  Sułtan uda się do koszar 
R u m isch  T szy llik , leżących ztąd o pół mili, gdzie 
równie  jak w D a u d -B a sza  wysypano szańce dla 
obrony stolicy.

Codzieri przybywają  tu woyska z Azyi,  cho­
ciaż rozmaite Baszostwa otrzymały rożkaz połącze­
nia kontyngensów swoich z woyskiem Galiba  
Baszy w JLrzerum  , stojąceui naprzec iw korpuso­
wi  Jenera ła  Paskiew icza.

Zajęcie K a rs  przez woyska Cesarsko Rossyy- 
skie i zła obrona tey tw ie rd z y ,  zasmuci ły T u r ­
ków w tuteyszey stolicy.

M eh m ed  A l i , B*sz» Egiptu  , mia ł  w końcu 
czerwca ot rzymać wiadomość od syna swego J b ra - 
h im a ,  iż t rudno mu będzie przedłużyć swóy po­
byt  w Morei.  Odpowiedział  mu M eh u ied  A li ,  i i  
w tey mierze rozkazów Por ty  oczekiwać musi , 
i każe przysposobić o k r ę t y , celem posłania ich  
do Morei.

Okrę ty  wojenne T u r e c k i e ,  k tóre  z b i twy  
Nawaryńsk iey  ocalały, zostały przywiedzione do 
możności odbywania żeglugi.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
J n d rze y  S u ch a rsk i R zeczyw isty  R a d ca  S ta n u  i  K aw aler.

w Drukarni Redahcyi,
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U K A Z Y  R Z Ą D Z Ą C E G O  SENATU.
O pow szechnćm  przep isan iu , ażeby zydzi nie  

byli przypuszczani do służby P aństw a.
W e d ł u g  Ukazu J E G O  C E S A R S K I E Y  

MOŚCI,  Rządzący Senat słuchal i  sp ra w y  za 
przedstawieniem Witebskiego Gube rnato ra  Cy­
wilnego, o ludziach dworsk ich ,  znaydujących się 
we władaniu  doktora med ycyny ,  sprawującego 
w mieście Siebieżu obowiązek powiatowego l e ­
karza  i mającego rangę Rad cy  Dworu Polskiego,  
żyda L e w in a  Szpira,  R o z k a z a l i ;  Chociaż do­
ktor m e d y c y n y ,  sprawujący w  mieście Siebie­
żu obowiązek lekarza powiatowego, Lew in  Szpir,  
mający w swoje'm władaniu  zapisanych pod nim w 
skask i  chrześcian ,nieprawnie urodzonego z Źyjącey 
11 tegoż Szpira dziewki ,  chłopca  Joachima Arehi -  
powa i dwie dziewczyny:  Pelagią i D a t y ą ,  dane 
jemu od obywate la  Kossowa przez zapis, na pa­
pierze pros tym uczyniony i w Sądzie nieza- 
świadczony , zasadza prawo swoje do władania 
tymi  ludźmi  na dyplomacie,  danym jemu od by­
łego K ró la  Polsk iego na szlachecką dostoynośc. 
i na randze  Radcy  D w o r u  Polskiego;  lecz  gdy 
z uczynionego wyszukania okazano , ze tenże 
SzpJr religii  jest ży do w sk ie y  , a przez  Konsty-  
hicye: 1A96 i 1775, oraz przez  Ukazy:  i i g r u ­
dnia 1800, l ipca  1801,  20 lutego i 3 i 3 , i 4 
kutego i 27 marca  1 8 1 9 ,  i 22 kwietnia 1820 
roku ,  nie ty lko zabroniono żydom mieć pod swo- 
jem władaniem i rozrządzeniem poddanych i d w o r ­
skich  ludzi , ale nawet  nie pozwolono im t rzy ­
mać w domach swoich do usług Chrześcian o- 
bóyga płci;  przeto,  podług tego, poczytując tegoż 
Szpira,  jako nieprawnie pod swojem władaniem 
mającego ludzi,  Rządzący Senat,  zgodnie z opi­
nią byłego Minist ra spraw Duchownych  i Oświe­
cenia  Narodowego , Głównozarządzająeego spra ­
wami duchow nem i wyznań obcych,  i Zarządza­
jącego Minisleryum spraw wew nę t rz nych  , po­
stanawia: odebrawszy zpod władania Szpira lu­
dzi , pod nim zapisanych:  chłopcu Arohipowu ,  
tako nieprawnie urodzonemu i “do niczyjego wła­
dania nienależącemu , zostawić prawo obrania 
niezwłocznie rodzaju życia, stanu podatkowego,  
do którego też przypisać go , podług ustanowio­
nego porządku;  dziewczęta zaś: Daryą  i Pelagią, 
ponieważ Szpar,  nie ma na nie prawn ych aktów, 
powrócić  do władania pierwszego ich pana, zo­
stawiwszy Szpicowi prawo, jeśliby on przez  zw r ó ­
cenie ich poniósł  jakie straty, szukania zadosyc 
^Czynienia od pierwszego ich pana , podług u .  
stanowionego na podobne sprawy porządku.  
U czem i zalecić W i te b sk i em u  Rządowi  G u b e r -  
h ialnemu uczynić za leżące od niego rozrządze­

nie. A  jako żyd Szpir pe łni ł  obowiązek l e k a ­
rza powiatowego i uważał  się w służbie Państwa 
wtedy,  k iedy,  wed ług  istniejących o żydach po­
stanowień, prawa wchodzenia  do służby Pańs twa 
iin nie dozwolono; przeto,  iżby oni nadal do niey  
nie by l i  przypuszczani  , wyłączając tylko ty ch ,  
k tórzy ,  po wysłużeniu w służbie woyskowey,  w 
niższych rangach,  prawnego terminu,  o t rzymają  
na to prawo,  o tern wszystkim P P .  M in i s t r o m ,W o ­
jennym Jenera łom-Gube.rnatorom i dalszym Na­
czelnikom Guberniy ,Rządom Gubernia lnym,Skar­
bowym, Cywilnym i Kryminalnym Izbom i miey- 
scom urzędowym zalecić przez ukazy,  z tern, iż­
by te osoby i mieysca,  jak właściwie  u siebie 
tak i po mieyscach im podwładnych uczyn i ły  w y ­
szukanie,  azali nie zostaje k to  w  służbie z żydów,  
k tó rz y  nie przyję l i  wiary chrześciańskiey;  a jeśli 
tacy  okażą się w służbie,  te dy  żeby o n ich  donieśli  
Rządzącemu Senatowi z objaśnieniem tych za­
sad, na jakich każdy z n ich  przy ję ty  do s łużby,  
z dołączeniem .oraz formularnego o służbie ta­
kowego żyda ppisu; do Nayświętszego zaś Syno­
du i do wszystkich  Rządzącego Senatu Depar­
tamentów przesłać  uwiadomienia.  L ip ca  16 dnia,  
1828 ro ku .  (Z Igo Departamentu).

O ułozoney dodatków ey iabelli M a rszru tu  d la  
pędzen ia  wysyłanego transito p rze z  K rólew stw o  
Polskie bydła rogatego.

P od łu g  Ukazu J E G O  C E S A R S K I E Y  MO­
ŚCI,  Rządzący Senat słuchal i:  naprzód , rapor tu  
P .  Minist ra finansów , że, po wzajemnem, znie­
sieniu się z Rządem K ró lew s tw a  P o l s k i e g o , po­
stanowiono: dla u łatwienia t ransi tu b y d ła  R os -
syyskiego przez  Króles two Po lski e ,  oznaczyć dla  
pędzenia go dwa jeszcze punkta , a mianowicie:  
ze s trony P a ń s t w a  G rodn o  i K ow no i  ze stro­
ny Kró le ws tw a do Pruss  W ie r z b o ł ó w  i K u c h a r ­
skim.  Tenże P .  Minis ter  f inansów,  donosząc o 
tern Rządzącemu Senatowi  i przedstawiając d o ­
datkową tabel lę marszrutu dla transito przecho­
dzącego b y d ł a , prosi o za lecenie  ogłoszenia te­
go postanowienia,  dla powszechney wiadomości.  
P r z y  czem dodaje , że prawidła  te po wzaje­
mnem zniesieniu się postanowiono przywieśdź do 
skutku od 1 dnia przyszłego czerwca:  pow tóre. 
Dodatkową tabel lę  marszrutu dla p rzechodzące­
go t ransito bydła.  I potrzecie  sprawkę,  że przed­
stawione przez P .  Ministra finansów pod 12 k w ie ­
tnia 1826 r o k u  do Rządzącego Senatu prawi ­
dła dla handlu  przechndowego by d łem  z RoS- 
syi przez K ró le s tw o  Polskie  do Aust ryi  i Pruss 
i rozpisanie dróg dla przechodzącego transito 
bydła z Rossyi  przez  Królews tw o  Po lsk ie  , dla



ogłoszenia i należytego, do kogo co należeć bę­
dzie, wypełnienia, rozesłano do wszystkich mieysc  
przy Ukazach Rządzącego Senatu z d. jg tegoż 
kwietnia. R o z k a z a l i :  pomienioney tabelli
dodatkowey wydrukowawszy w Typografii  S e ­
natu potrzebną l iczbę exemplarzy,  rozesłać dla 
wiadomości,  ogłoszenia po wszystkich mieyscach,  
i należytego , do kogo co będzie należało , w y ­
pełnienia, do wszystkich Rządów gubernialnych 
i obwodowych i do W o y sk o w y ch  Kancellaryi,  
także do mieysc Urzędowych, do PP.  Ministrovt, 
do Zarządzającego Kol legium Państwa spraw za­
granicznych, do sprawującego obowiązek Kon­
trolera Państwa, do Wojennych Jenerał-Guber-  
natorów, Wojennych Gubernatorów zarządzają­
cych sprawami cywilnemi, do Jenerał-Gubernato-  
rów.  Naczelników miast i Woyska Dońskiego Na- 
kaźnego Atamana, przy Ukazach; a do Nayswięt-  
szego Rządzącego Synodu, do wszystkich Depar­
tamentów Rządzącego Senatu i do Powszechnych  
ich Zebrań przesłać przy uwiadomieniach. Ma­
ja 1 8  dnia 1 8 2 8  roku. (Z Igo Departamentu).

D odatkow a Tabella M a rszru ta .
D la  bydła Rossyyskiego , p rze z  K rólewstwo P o l­

skie transito przechodzącego.

I. z Uscituga czyli  Łuszkowa,  

g. do Wierzbo łowa .

Pnokta Mar- Punkta
szrulu.

M ite

spraw­
dzenia.

H orodło;r
Uchanie 4
W oysla-

w ice 2
K rasny­ K rasny.

staw 4 staw .
1'iaski
L ublin Lublin
Lubartów  4
Kock 3 ł
R adzyń 2

Luków 3

Siedlce 4 Siedlce.
Sokołow 4
Czyzew 6 i .V  ) " .1 ,

Zam brów 3 I

Lomza 3 Lom za.
Staw iski 3}
Szczuczyn  3 j
R aygrod 5
R aczk i 5
Suw ałki 2 i Suwałki.
W izayn y
W yszty-

4

niec 
W ierzbo-

2

łow 2 W ierzbołow.

na
R asztag i

M ile  
Horodło 1 1 
Uchanie 4

W oysła-
wica

K rasny­
staw. 

P iask i 
Lublin  
Lubartów  
Kock 
R adzyń  
Luków  
Siedlce  
Sokołow 
C zyżew  
Zam brów 5 
Lom za 3

4 K rasnystaw .

5 1 Lublin.
4

2

3
4 
4 
6

Siedlce.

S taw iski 3«
Szczuczyn  5«. 
R aygrod  5 
R aczki 5 
S uw ałki 2 1. 
K ałw arya  7  
W yłkow y- 

szki 5
Szaki 5
Kuch ar-  

skinia 3

Suw ałki.

Kuchar­
ski uia.

Lom źa.
do pędzen ia  dni 45.

w Lecie i  czasie pogodnym  dni
na

R asztag i

f *
) x 5, razem  dni 6 0 .

i
w Zim ie i czasie słotnym dni 2 3,  

azem  dni 6 8 .

II.  z Przeborowa czyli  W łodaw y ,  

g. do Wierzbołowa.

M ile .

P a rczew  7

R adzyń  5 } R adzyń . 
Luków  3 
Siedlce 4  Siedlce4 

Sokołow 4 
C zyzew  6  

Zam brów  3 
Lom źa  3 Lom źa. 
Staw iski 5 1

Szczuczyn  3 
R aygrod  5 
R aczk i 
Suw ałki 
W izayn y  
W yszty-  

niec 
W ierzbo- 

łow

3
2 i
4

2

2

Suwałki.

W ierzbo-
łow.

do pędzen ia  dni 3 1 .

na
R asztag i

{
w  Lecie i czasie pogodnym dn i 

i o , razem  dni 4 1 .
w  Z im ie i  czasie słotnym dni 

1 6 , razem  dni 4 7 .

do pędzen ia  dni 3g.

w Lecie i czasie pogodnym dni i 3 ,  
razem  dńi 5 2 .

w Zim ie i  czasie słotnym dni 2 0 , 
razem  dni 5 g.

h. doKucharskini.

P arczew  
R adzyń  
Luków  
Siedlce  
Sokołow  
C zyzew  
Zambrów  
Lom źa  
Staw iski 
Szczuczyn  3 J

h. do Kucharskini.

R aygrod

R adzyń.

S iedlce.

M ile  
7
31
3
4 
4  
6 
3
3 Lomźa. 
31

R aczk i 5 
S uw ałki 2  J Suwałki. 
K a lw a rya  7  

W yłko my­
szki 5

Szaki 5
K uchar-  5

skinia
K uchar-  

skinia.

do pędzen ia  dni .

na
( W Lecie i  czasie pogodnym dni 
l > 2 , razem  dni 4 9 .

R asztag i j w Zim ie i czasie słotny 
\  1 9 , razern dni 56.

(.Dalszy ciąg  nastąpi.)

■m dni
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l  Zo skutków Ukazu od Sądu Głównego głosić postanowił.—  Zeby więc to niezawodne 
'Vilen. 2. Depart, dnia 3 o junii za N. 1,393 postanowienie* wszystkich iuteresso wanych do- 
"'yszłego , dom Obywateli Halinów na Zam- szło wiadomości; przez ninieyszą Awizaoyą dla 
kowey alicy pod N. io 5 sytuowany, zostanie trzykrotnego powtórzenia do Kuryera W ilcn - 
® Puhliczney Licytacyi , ogólnie lub częściami, skiego zawiadamia. D att 1828 roku miesiąca 
^ięcey dającym, z daty 29 terazn. miesiąca ębra augnsta a4 duia.
ńa rok jeden wypuszczony. Zeby więc Icbniość Józeff Hoppen Prezes Sąda Ziemskiego P o-
Atnbieuci, do tey Licytacyi in fundo rzeczonego wiatn Wiłkomierskiego i Exdywizor- 
domu w terminach: im dnia i 3 ,  siu i 4  i Om Maciey P a s z k i e w i c z  Pisarz Ziemski Powiatu
Ostatecznym i 5 bieżącego miesiąca spełniać się UpiUkiego Exdywizor.
n'ajacey jawdi s ię , w tom celu wydaje lila- Nikodem tjtaszcwicz Sędzia Gr. ^^^lłko
fcistrat Wileński ninieysze ogłoszeuie. Halt ro- uaierski i Exdywizor.
kn 1828 septembra 1" dnia. Regent Iguacy Dołobowski.

A. Fioreutiui 11- M. M. W . '
_________  2 Od Litewsko Wileńskiego Gubernialne-

1 W  Magistracie Wileń. odbywać się bę- go Rządu. Przez odbyte W ileńskicy Guberpii 
dą w dniach 10, 11 i a5 , leraźn. mca septem- w Szawelskira i .Kurlandakim w Doblenskim 
Łra publiczne licyt <cye, na oddanie z datty 29 Powiatach wyszukiwaniu, o sądzonym za fał- 
tegoi mca septembra w arędowną dzierżawę szywe donosy aresztancie Jannie albo Matysie 
dwóch domow w M. W ilnie za dług Skarbowy Lizie mianującym się wojennym dezerterem
osek westrovvanycb, a mianowicie: 1 ino, Wileń. 0- 
Ływatela Wiennickiego przy ulicy Sto Stefań- 
skiey i 2do , żyda Szai Cypki przy ulicy Zy- 
dowskiey położonych, życzący więc zaarędować 
tzeczone domy raczą na oznaczone termina ja- 
'vie się do Magistratu W ileń. dla poinformowa­
nia się o kondycyach i należenia do licytacyi. 
R. 1828 septembra 4 dnia.

A. Fiorentini R. M. M. W .

1 Stosownie do nastałych w Magistracie 
'Wileńskim za odniesieniami się Kommissyi Ra- 
dziwilłowskiey, postanowień na wyprzedaż do­
mu murowanego dw ópiątrowego, oraz dwóch 
Dworkow drewnianych zeszłego Kwartalnego 
Nadzieratela Wincentego Żukowskiego ze wszel- 
kiemi przynależącemi do onycli budowlami, na 
przedmieściu Wileńskim Snipiszki zowiącyir się 

Placach Massy Radzi wiłlowskiey pod N. 
976 , g^g i 980 ,  położonych: odbywać się bę­
dzie na tniey.seu położenia ouych Publiczna Li- 
cytacya w terminach ku temu naznaczonych a 
mianowicie: w dniach 17, »8 i 19 teraznieysze- 
go micsiaca septem bra.— Życzący zatem na- 
bydż rzeczone Dom lub Dworki raczą przybydż 
Ha oznaczony czas i m'eysce do Licytacyi. Pun- 
k ta  zaś czyli K ondycje do tey Licytacyi po­
sługiwać mające do czasu nastąpienia oney chro­
nić się będą w Kancellaryi Magistratu Wileń­
skiego dla potrfebney stron informacyi.

Roku 1828 septembra 4 dnia.
* A. Fioreutiui U. M. M. W .

1 Sąd Taxatorsko E xdywizorski Rem mis- 
*1 Sądu Głównego Litewsko Wileńskiego d ru ­
giego D epartam cutu , na zadosyć uczynienie 
przez Taacę i podział w ieczysty fun du szów  J W W .  
Brunuowow , po zeszłym Marszałku Upitskim 
•ukcegsorow , ua wierzycielów i preteussorow 
do tych funduszów w majętności  Stebiakachu- 
slanowiony, zbliżając się do końca powierzo­
nego w tey mierze sobie D zieła , zapowiada: 
^  w dniu piętnastym następnego miesiąca wrz«- 

biegącego roku, wyrok swóy oczowisty o-

Dawie Janie, a rzeczywiście jakoby nazywają­
cym się Matwiejem Sutkusem, urodzonym ja­
koby w Szuwelskitn Powiecie w Janiskiey Pa- 
r a l i i , mającym od urodzenia la t  5 o , nigdzie 
w rewiayi uiezapisany , nieodkryto stanu i do 
kogoby należał, a przyczyny wałęsania się jego 
od dzieciństwa i niezgodnych opowiadań, z któ­
rych żadne następnie nieokazało się prawdzL 
weui; zatem ten Rząd na mocy ukazów 29 au­
gusta 1807, i 5 oktobra 1817 i 5 i julii i 8a4 
r . , uznał tego Sutkusa włóczęgą; na mocy a5 
punktu Naywyłey konfirmowauey 22 marca 
ter. roku Opinii Rady Państwa, odesłał dla o- 
siedlenia w Syboryi do Kazanskiey Expedycyi
0 rsyłkowych. Dnia 29 augusta 1828 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jainont.

Naczelnik Stołu Guberuski Sekretarz Dy­
bowski. ______

2 Roku 1828 augusta 3 1 dnia. Julijan Bia- 
łokur odstawny Wachmistrz Tatarskiego u łań­
skiego Pułku a dawniey Żołnierz w woyska 
Polskim (jak w odstawco wyrażono) w roku 
teraźniejszym w miesiącu aprylu przyjął obo­
wiązek dozorowania fabryki Budowlow w ma­
jątku Taboryszkach JW . Marcina Ważyńskie- 
go b. Marszałka Powiatu Oszmiańakiego; przed 
kilko tygoduiami spodziewając się oddalenia 
za nieregularne swoje postępki , wziął ze sia­
da klacz siwą wartojącą rubli srebrnych Go 
N. 60 i siodło porządne z mnnsztukiem , bez 
opowiednie zabrawszy swoją odstawkę pojechał
1 nie wiadomo gdzie się obraca. —  Przeto upra­
sza się gdzieby się od  okazał aby za pośred­
nictwem Policyi do Sądu Niższego Ziemskiego 
Wileńskiego gdzie i majątek Taboryszki poło­
żony, odesłanym został wespół z klaczą do Bia- 
łokura nie należącą a z majątku Tabcryszek 
uprowadzoną. Pensyą umówioną Białoknr ró­
żne mi czasy całkowicie odebrał, w znaczney i- 
lości przewyższającą za czas swoich u-Ing. Fi- 
zognouiia jego w odstawce jaką ma pr/y sobie 
opisana , ubrany w surducik z sukna grana-

C)



to w ego  sposobem wo ysko wym  zrobiony,  na  p r z e -  go posługą jako ule mającego naymuieyszcgo 
date w jed en  rząd guzików zap inany .  dos ta rc zen ia ,  acz z naddziado wskich  ma jat ko

W o l n o  d r u k o w a ć  Pol iomeyste r  Chrząstowski .  Pcm usza  i Ł o w k o g o la  musieli;  prócz  zawinie®
— -----------  ni a z tych d w ó c h  szczegół ,  zaciąga ł  k redyt -

5 Sąd T a x a l o r s k o  E x d y wizorski D e k re t em  wspóln ie  z Bra tem  swoim O nu fr ym Woyszwi -  
Remissyinym S ą d u  Gł .  L i t e w s k o  Grodzieńskie-  ło  w g o tow ych  p i e n i ą d z a c h ,  a n iek tó re m i  ar - 
go 2go Depar .  dn ia  i jnnii t e r aźn .  ro k u  p rz e -  ty k u łam i  samojedtii  Onufry  W o y sz w i ł ło  z ma- 
znaczony,  d la  jeduoczasowego usatysfakeyono-  t k ą  swoją M a r y a n n ą  W o y s z w i ł ł o w ą  powiększy"
wania  wszystkich  k r e d y t o r o w  i p re le n so ro w  
zeszł.  J a n a  W i ta n o w s k ie g o  Rotmis t rza  Brześć- 
skiego, oraz  żyjąeey jego żony W .  E w y  z Pasz­
kow sk ich  W i t an o w s k i e y ,  w  terminie  za kreś lo ­
n y m  to jest w dniu 18 julii zjechawszy do m a­
j ą t k u  zeszł.  W i l a n o w s k i e g o  S a w i c k a  czyli K i ­
w a  w e r ty  zowiącego się w pcie K o b r y ń .  sytuo­
wanego,  między dalszym rozporządzeniem p i e r ­
w sze m u zjazdowi  właściw ym,  komDortacyą d o ­
k u m e n t ó w  massę k r e d a l n ą ,  i do  niey pod j ak im ­
k o l w i e k  p re te x t em  s tosować się mogące pre-  
tensye  w yświec aj ąc ych ,  na wszystkich  s t ron ac h  
s t aw a ją cych  i n ies t aw a jących  na  dzień  iszy 
s e p t e m h ra  te raźn .  r o k u  do K ance l l a ry i  Ziem. 
p t u  K o b ry ń .  na cz teroniedzie lną  persys tencyą 
p rz ezn a czy ł ,  a na  odbycie  i ukończenie  całego 
sobie poruczoneąo dzieła t e rm in  p o w t ó rn y  zjazdu 
n a  dzień  iszy ok tobr a  t er aźn .  ro k u  z ade te rm i -  
n o w a ł ,  na k t ó r y  d o s t a n n o ś c i  p rz ed  tymże S ą ­
d em  wszystkich  k r e d y to r o w  i p re te n so ro w  po- 
mienionych W  W .  W i t a n o w s k i c h  i z jakiegokol­
w i e k  w z g lę d u  in t e re s s o w au e  do maśsy osoby 
p o d  u p a d k ie m  ich należności  na mocy d e k r e t u  
Remissyinego przez  niuieyszą awizacyą  do G a ­
zet  K u r y e r a  L i t t .  d l a  t rz ykro tn ego  opu bl iko­
w a n ia  podającą  się w z y w a .  D a t t  dn ia  20 julii  
1828 ro k u  w  S aw ick ic h  czyli  K i w o w e r t a c h .

Ka zimie rz  Sko w ro ńsk i  P rez y d en t .
J a n  Buchow ieck i  E x d y w izo r .
An ton i  Z a d a r n o w s k i  E x d y w iz o r .

M a r c i a  W a l i c k i  R e g e n t  Ziem .  P t a  Ko­
b r y ń .  i E x d y w i z o r .

5 E x c e r p t t  o świadczen ia  z P r o t o k o ł u  P o ­
tocznego S ąd u  Ziemskiego P o w ia tu  W i ł k o m i e r -  
sk iego w dacie  poniżey w y ra ż o ae y  zapisanego, 
e t  eo r n n d e m  pod pieczęcią tegoż S ą d u  Stronie  
p o t r zeb u jącey  jest  w y d a ń .

R o k u  1828 mies iąca  angus ta  2 5 dnia.  N a  
m ocy  nas ta łey  dnia  dzisieyszego w  Sądzie Z ie m ­
skim P o w i a t u  W i łkom ie rs k iego  Rezolucyi ,  p rz ed  
A k ta m i  tegoż S ą d u  znaydując  się Jtnć P a u  F a ­
b i a n  N o w a k o w s k i  oświadczenie  poniżey w y ­
ra żo n e  k u  w p isan iu  do P r o t o k u ł u  Po tocznego 
p o d a ł ,  w  s ł o w a c h :  oświadczenie  Jm ć P a n ó w  
F a b ian a  i W i k t o r y i  N o w a k o w s k ic h  na W W .  
Jch m ć  P a n ó w  Ignacego i M a r y a n n ę  Rodziców,  
Onu frego Syna W o y s z w i ł ł o w  R o t tm is t rz ow  i 
R o t tm is t rz e w icza  P o w i a t u  W i łk o m ie r sk ieg o  w  
rzeczy n a s t ę p n e y : zeszły L eo p o ld  W o y sz w i ło  
b.  P r e z y d e n t  Grodzki  W i łk o m ie r s k i  s j n  obżałł .  
Ignacego  i M ar y an n y  W o y s z w i ł ł o w  a B r a t  0 -  
l iufrego W o y s z w i ł ł y  b y ł  up rzed n io  l a t  t rzy  Sę­
dzią G ro d z k im  W i ł k o n n e r s k i m ,  a nas tępn ie  la t  
ty leż  P re z y d e n t e m  tegoż Sądu,  w  ciąga j ako­
w e g o  u rz ę d o w an ia  miał  ciągle mieszkanie w  do­
m u  oświadczających się za cenę  um ów ioną ro-  
ezney  a r ę d y  po rubl i  s r e b rn y ch  sto,  j a k o w e y  
n ie  ty lko  za żaden  r o k  nie o p ł a c i ł , lecz jesz­
cze przez wszystkie, la ta  sustętować z całą ję­

li  o n e ,  lecz tyło Obiigi przez jeąłuego zeszłe­
go P rez y d en ta  W o y s z w i ł ł y  w y d a n e  za wiedz )  
B r a t a  i M a tk i  były ,  k tórzy jak stal i  się uc.zę- 
s tu ikam i  tego d łu g u  jako też za ony ręczyli  i 
wypłacić  oświadczającym się p r z y r z e k a l i ,  nic-  
spodziewal i  się ża ł łcy  ażeby w t a k  młodych 
l a t ach  żyć przes ta ł  zeszły L eo p o l d  Woyszwił ło ,  
a p ew n o  bez żadney  t rudności  miel iby też O- j 
bligi podpisane  przez Rodziców i B ra ta  i nie 
p rzewidzie l i  n i s t ę p n o śc i  ażeby Obżał łui  OnnJry  
W o y s z w i ł ło  i jego rodzice posunąć ośmielili się 
do t a k  nie p rz y k ła d n y c h  k rokow  z p o k rz y w d z e ­
niem n a w e t  samych siebie,  wytnąwiając  się od 
tego dłngu  k t ó r e n  wspólnie  zaciągal i  i z one-  
go korzystali  , wszak ci też żądając b i ednych  
funduszu mają zamia r  zgoby onych stać i p o - ; 
dać  pod  exdyw iz yą fundusz zeszłego syna s w e -  i 
g o , t en  k t ó r e n  mając własną  sy tuacyą  żądał  
p rz ed  śmierc ią  swoją oświadczających się zas-J 
pokoić w  ilfości złotych Polskich 12,000,  gdy;  
dotychczas  z funduszu nie uzyskali  od zeszłe­
go L eo p o ld a  W o y s z w i ł ły ,  z rzekając  się w p r z ó ­
dy  oyciec Ignacy  W o y sz w i ł ło  m a ją tk u  naddz ia-  
dowskiego S ynow i  O n a f rem n  W o y s z w i ł K w i  
D z ie dzi c t wa a zenie swey onych dożyw oci a ,  i 
to  w dn i  k i lka po śmierci  syna P re z y d e n t a ,  to 
jest  w  dn iu  i 5 junij 1827 ro ku ,  tak j akby o- 
c z ek iw a ł  (k iedy i p ró cz  zapisów Onufry  W o y ­
szwiło b ęd ąc  ty lko jeden z braci ,  a mając  już 
siostrę w y e x d o to w an ą  był  p r a w n y m  po sw ym 
oycu tego funduszu  Aktorem.  Po c i em  ciż W o y -  
szwi ł łowie funduszu ty lko osobistego zeszłego 
już P r e z y d e n t a  W o y s z w i ł ły  oświadczyl i  E x d y -  
wizyą i n i ep ra w n ie  w  Sądzie  Ziemskim W i ł -  
komierskim na  oną zyskali  Remmissę,  od jako -  
w ey  lnbo żał łcy koleją w ła ś c iw ą  przenieś li  już 
A ppe l l ac yą  do S ąd u  Głównego L i t e w s k o  W i ­
leńskiego 2go D e p a r t a m e n t u  i o p o p ra w ie n ie  
oney chociażby do naywyższey wład/ .y p r z e n o ­
sić s p r a w ę  będą,  lecz gdyby ciż Obzał łn i  W o y -  
szwi ł łowie  nie jęli się czy to  przez  wyprzedaż  
ty ch  m a ją tk ó w  obcym familiom lub od dan ia  
onych w  zas taw albo zaciągnienia d ługów  pod 
imieniem oyca ,  do  j ak o w y c h  K o n t r a k t ó w  i n-  
kłaćfo w ażeby osoby nieświadome n a d u ż y c io w  
Obżał ł-  W o y s z w i ł ł o w  mimowolnie  w p r o w a d z o ­
ne nie zostały,  a oświadczający się z tego po­
w o d u  na  ad cy tacye do S p r a w y  i powiększenie 
ex p e n s o w  prawmych nie narażali ,  nim o to  ko­
leją w ł a ś c iw ą  uzyszczą ża ł łcy  na mają t ek  W o y ­
szw i ł łow  zaprzeczeuie , tyinczasowie d l a  t r z y ­
k ro tnego  o tern zawiadom ien ia  przez  K u r y e r a  
L i t te wskiog o niuieyszo w' P r o t o k u ł  zapiśnją o- 
swiadczenie  , w P r o t o k o l e  pod pi sano.  T a k o ­
w e  Oświadczen ie  podpisuję  Fab iań  N o w ak o w sk i .

Zgodzi łem z P r o t o k u ł e m  świadczę  Jan  O-  
giniec K o u t ry m o w ic z  Ziemski P t u .  W i ł k o h u e r -  
skiego Rejent .

P o zw o lo n o  d r u k o w a ć ,  d.  5 o s ierpnia  1828 
r .  Cenzor  Ko l l eg ia luy Assesor Iguacy Szydłowski*


